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miażdży jej nos, wybija zęby, słowem robi szkaradną kaleką. 
Ot i po piękności!

Inne pysznią się może, że śpiewają pięknie, lepiej gotują 
czy piorą, a naw et że mają piękniejsze chustki czy sukienki. 
No, jak je położą do trum ny, to im dużo z tego przyjdzie ?

Czy takie są podobne do Boskiej Dzieciny biednej, po­
kornej i tak  uniżonej ?

A przecież P. Jezus w o ła : „Uczcie się odemnie, żem jest 
cichy i pokornego serca". „Jeśli się nie staniecie jako dzieci, 
nie wnijdziecie do Królestwa niebieskiego", „kto się uniża, wy- 
wyższon będzie“ i t. d.

Więc jeśliście biedne, nic nie znaczycie, nikt się wami nie 
zajmuje, inne dziewczęta za nic was mają, śmieją się z was, 
docinają wam, a ludzie was krzywdzą cieszcie się, boście 
podobne do P. Jezusa i bliskie Jego Serca. A niech to będzie 
ze serca i dla P. Jezusa, choćby was wiele kosztowało i bolało.

0  jak  wysoko za to będziecie tam  w N iebie! Sam P. Jezus 
zaręcza wam to — więc tak  będzie, bądźcie pewne. Pam ię­
tajcie o te rn !

Zaufanie Bogu.
W piśmie „Rodzina Seraficka14 przeczytałem  zadziwiające 

opowiadanie, z którem  pragnę podzielić się w streszczeniu z ga­
zetką „Głos dziewcząt polski ch44$i aby obudzić wiarę i ufność' 
wzmocnić w Bogu. Działo się to na plebanji X. B. proboszcza 
jednej parafji pod rządem  bolszewickim w Rosji. — Na ple- 
banję przybyła młodzież kom unistyczna i zajęła mieszkanie na 
resursę dla swego zgromadzenia, zostawiając proboszczowi tjdko 
jeden pokoik. Pewnego wieczoru ostrzegła jedna pobożna słu­
żąca tercjarka, że ksiądz proboszcz ma być jutro aresztowany 
i błagała aby uciekał. Ksiądz proboszcz odpowiedział, że jest 
pasterzem  i nie może opuszczać parafjan a oddaje się na Wolę 
Bożą.

1 rzeczywiście nazajutrz księdza aresztowano i stawiono 
przed sąd doraźny za spełnianie obowiązków kapłańskich 
i zdrady na rzecz Polski. — A jaki to był straszny ten  sąd. 
W sali m agistratu przy stole zasiadło trzech sędziów kom uni­
stów : były felczer, woźny, sędzia pokoju i trzeci koniokrad, co 
za kradzież już siedział w kryminale. Prezydujący sędzia (woźny) 
zwraca się do księdza B. z temi słowami. Obywatelu zostaliście


